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O s t r e  p o t ą i i i d i t i e  W r z e n i a  s p o r ó w
W c z o r a j s z e  p r z e m ó w i e ń *  e  na  z j e ź c t z  e  l e g i o n i s t ó w

W  c z a s i e  d o r o c z n e g o  z j a z d u  l e - [ p r z y s z ł o ś c i ?  C z y  P o l s k a  j e s t  izo -  
t f i o n i s t ó w  w a n ; u  b s i e r p n i a  r .  b .  l o w a n ą  w y s p ą ,  k t ó r e j  b r z e g ó w  
w  K r a k o w i e  m a r s z .  S m i g ł y - R / d z  . s t r z e g ą  j a k i e ś  n a d p r z y r o d z o n e
^ g ł o s i ł  oczekiwane z tak dużym  
zainteresowaniem  przez koła poli­
tyczne przemówienie, które poni­
żej dosłow ni* podrje iry , w ed ług  
re lac ji urzędowej agenc ji:

K o l e d z y !
W itam  w asz zjazd Zbiórka w  

rocznicę 6-go sierpn ia stała  się 
- ąszym zw jczajeni, uświęconym  
wieloletn ią tradycją. B y ła  ona 
za w sz : m an iiestacją żołnierskiej 
Przyjaźni. T a  przy jaźń  pow stała i 
rozi idła s.ę w śród  w ielkich zda ­
r c i ,  historycznych, tych, które 
* a y s.ę podstawą innego w yg lą -  

Politycznego Europy i głębo­
kich Em ewian św iatopoglądowych  
I duchowych ju ż  nie tylko E u ro ­
py, fc e całej ludzkości

P R Z E Ł O M *  fc K T ó R E »
c o  p o w s t a ł a

P O L S K A
W śród  grom ow, przelatujących  

x jednego krańca Europy w  iru - 
gi, wśród błyskawic, o św ietla ją ­
cych m ilionowe b itw y  narodów, 
rzucających b lask  i na naszą nie 
wielką ówczesną grom adę, wyro­
sła piękna płonka żołnierskiej 
przyjaźni. Z akw itła  ona na w spó l­
nocie żołnierskiej doli, gdy w  
drodze do N ieood ległe j Polski 
wspólne trudy i niebezpieczeństwa  
by ły  p róbą  naszej m iłości ojczy­
zny i tej p rzy jaźn i żołnierskiej. 
Ona też była uzasadnieniem  na­
szych zjazdów, szczególniej w  o- 
statnich latach życia Kom endan­
ta. _ Najwyższym  zaa i najpodnio_

“ — w
nami, czy g„ z nami i w śróa  nas 
m e było. B y ł to najwyższy i nan  
Pudnioślejszy akcent, b u ' by ł tu 
hołd d 'a  twórcy N iepodległej O j­
czyzny, od którego pustaci b ił 
wielki styl dokonanych irzełom o- 
wych sprow  Polski, na którego  
czole, najwynioślejszym  z pośród  
wszystkich polskich czół, chmu­
rzyła się najwyższa troska, j a ­
śn iała na jtw ardsza  decyzja Od­
danie dziś tego hołdu Kom endan­
tow i jest i w  czasie tego zjazdu  
najwyższym  i najbardz ie j podnio­
słym akcentem. D la oddania tego  
hcł^u razem z w ann  przybyłem  tu 

to poza tym dawnym  motywem  
° ł  lietsk ej przyjaźni było przy- 

cz- mulego przybycia.
A le  wykorzystam  tę sytuację,

r a m  t a k  l i c z n y c h  z e b r a n y c h  
f r7 a0H  k o l e g ó w ,  k t ó r z y  w y -
"111 JUŻ z

p o t ę g i ,  a  w o b e c  t e g o  w o l n o  P o l a ­
k o m  p o z w o l i ć  Bobie n a  h a r c e  b e z ­
p ł o d n y c h  s w a r ó w  i d o k t r y n e r s k i c h  
s p o r ó w ?  P o l s k a  m a  d z i e s i ę ć k r o ć  
w i ę c e j  do z r o b i e n i a .  L i c z n e  p p k o -  
l e n i a  z a b o r c ó w  ż y ł y  i  k ł a d ł y  się 
d o  groDu z  k a t e c h i z m e m  u n i c e ­
s t w i e n i a  w s z y s t k i e g o  co p o l s k i e .  
L i c z n e  p o k o l e n i a  P o i a k ó w  u m i e ­
r a ł y ,  n i e  m o g ą c  w y d ź w i g n ą ć  s i ł y  
P o l s k i .  Tym  w i ę k s z e  n a s z e  z a d a ­
n i e .  M u s i m y  p o d n i e ś ć  c a ł o k s z t a ł t  
ż y c i a  P o l s k i  n a  i n n y ,  w y ż s z y  s t y l .

N i e  j e s t e m  p e s y m i s t ą  k o l e d z y ,  
d a l e k i  j e s t e m  o d  w y r z e k a n i a .  N i e  
m n i e j  m u s i m y  s t w i e r d z i ć ,  ż e  m i ­
m o  o l b r z y m i e g o  d o r o b k u  n a s z y c h  
l a t  p o w o j e n n y c h  j e s t e ś m y  j e s z c z e  
w  w i e l u  d z i e d z i n a c h  p r y m i t y ­
w e m .  P o c h o d z i  t o  s t ą d ,  ż e  w  t y m  
c z a s i e ,  g d y  i n n e  p a ń s t w a  p r z e z y ­

w a ł y  n a j w i ę k s z y  r o z w ó j ,  m y ś m y  
p a ń s t w a  n i e  m i e l i .  Z  t e g c  p r y m .  ■ 
t y w u  m u s i m y  w y j ś ć ,  o i l e  P o l a k a  
m a  b y ć  i s t o t n i e  w i e l k i m  p a ń ­
s t w e m

TRZY PUNKTY
A  j a k  w y j ś ć ?
1 )  M i e ć  s i l n ą ,  d o b r ą  a r m i ę ,  

k t ó r a  b y  g w a r a n t o w a ł a  p o k ó j  z e ­
w n ę t r z n y

2 )  Ż e l a z n ą ,  t w a r d ą ,  b e z w z g l ę ­
d n ą  r ę k ą  u t r z y m a ć  ł a d ,  p o r z ą d e k ,  
p e w n o ś ć  j u t r a  1 b e z p i e c z e ń s t w o  
w  n a s z y m  ż y c i u  w e w n ę t r z n y m .

2 )  M a j ą c  s p o k ó j  z e w n ę t r z n y  i 
s p o k ó j  w e w n ę t r z n y ,  s k o n s o l i d o ­
w a ć  z w a r t y  i d e o w o ,  k a r n y  ze s p ó ł  
t y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  j u ż  m a j ą  do ść 
k r ę t y c h  i z a t ę c h ł y c h  d r ó g  w ł a ­
s n y c h  n a j r o z m a i t s z y c h ,  g h e t t ,  a l ­
b o  t y c h ,  k t ó r z y  m i e d z i  w c h o d z ą  w 
t y c i e ,  k t ó r z y  c h c ą  d l a  P o l s k i  p r a ­
c o w a ć  i k t ó r y m  n a  P o l s c e  z a l e t y

K o m u  n a P o l s c e  z a l e ż y  i k t o
n i e  m a  g ł o w y ,  o c z a d z . a ł e j  d o k t r y
n e r s  w e m ,  t e n  n a p e w n o  ł a t w o  p o -  
i-nzumi- -

J^n zespołem

e w o l u c j ę  i z m i a n ę  p s y c h i k i  p o l ­
s k i e j .  T y m  ze s p o ł e m  l u d z i  z a c z ą ć  
p r a c ę  p o a n i e s i e n i a  n a  szc ze b e l 
w y ż s z y  ż y c i a  p o l s k i  j a k o  p a ń ­
s t w a  —  i ż y c i a  k a ż d e g o  P o l a k a .

N a t u r a l n i e  m ó w i ę ,  t u  w  w i e l ­
k i c h  s k r ó t a c h ,  dla te g c  m o ż e  się 
w y d a w a ć  to  z b y t  p r o s t e .  A l e ,  k o ­
l e d z y ,  w i e l k i e  r o z s t r z y g n i ę c i a  są 
p r o s t e  z a w s z e ,  j ł  w i e r z ę ,  że  to  z o ­
s t a n i e  d o k o n a n e ,  bo w i e r z ę  w  P o l ­
sk ę. - ' ;

K O N S O L I D A C J A  
I  J Ą T R Z E N I E

. L u d z i e  p r z e k o n a j ą  się ,  że  ten 
p r o s t y  w ł a ś n i e  spOoób J a  i m  w i ę ­
ce j ,  a n i ż e l i  c h i m e r y c z n e ,  f a n t a ­
s t y c z n e  d o k t r y n y ,  k t ó r e  n ie  d o ­
t r z y m u j ą  s w y c h  p r z y r z e c z e ń  a lb o  
t e ż  d a j ą  m o r d o w n i ę , '  d a j ą  b r a t o ­
b ó j c z e  w a l k i  i j e s z c z e  w i ę k s z ą  n ę -
u z ę  ........................... '
' W i e r z ę ,  Z e  z n a j d z i e  się  z e s p ó l  

t a k i c h  l u d z i  w  P o l s c e .  G d y b y  w  
d o b r ą ,  1 i e t e m ą  p r a c e  w ł o ż o n o  tę 
e n e r g ię ,  p o m y s ł o w o ś ć ,  e n t u z j a z m ,  
a  n a w e t  o f i a r n o ś ć ,  k t ó r ą  się w k ł a ­
d a  w  r p o r y ,  w  p o d k o p y w a n i e ,  w  
j u d z e n i a ,  t c  j a k ż e  i n a c z e j  P o l s k a  
by w y g l ą d a ł a .  A l e  j e s t e m  g ł ę b o k o  
p r z e k o n a n y ,  ż e  z n a j d z i e  się  s po ­
só b , a b y  t y c h ,  k t ó r z y  c h c ą  j u d z i ć ,  
k t ó r z y  c i ą g l e  s w a r y  w  P o l s c e  chcą 
u t r z y m y w a ć ,  a b y  t y c h  o f i a r n i k ó w  
p r z e k o n a ć ,  ż e  cza s z  t y m  s k o ń ­
c z y ć .

C z a s ,  Koledzy, w  P o l s c e  w p r o ­
w a d z i ć  s t o s u n k i ,  o p a r t e  na p r a w ­
d z i e .  N a d s z e d ł  c z a s  p o d n ie ś ć  
p r z y ł b i c ę ,  o d r z u c i ć  w s z e l k ,  f a ł s z  
J e s t e m  głę b o k o  p r z e k o n a n y ,  że

r o z u m i e  c .ę  Cc d o  z a s a d  i d e o w y c h -
ludzi p r z e r o b i ć

— 818-33?
—  Tu kantor ABC.
—  Wobec wyjazdu na urlop 

proszę zanotować zmianę mojego 
adresu... Ile za to się i.aieży?

—  Nic, zmiany adresu załatwia­
my bezpłatnie. Nowy adres zano­
towane Życzymy przyjemnego 
urlopu.

w ś r ó d  w a s  w  o b o z i e  l e g i o n o w y m  
t a  p r z y j a ź ń ,  k t ó r a  z r o d z ; ła  się w  
b e z p o ś r e d n i m  s ą s i e d z t w i e  ś m i e r ­
ci,  i s t n i e j e  i d ziś ,  a  w s z e l k i  f a ł s z  
b ę d z i e  o d r z u c o n y " .

Fi© k XFB
t .

P r e m i e r  w  f A l ą t y
, w r a z  z  8 m in i s t r a m i

Zaostrzenie zatai gu z kościołem w  Jugosławii
b u n e ł y  9 -c iu  c z ł o n k ó w  r z ą d u ,  p r z r  
w o d m c z ą c e g o  i z b y  i  2 0 - t u  d e p u t o -

B I A Ł O C K u D .  8. S. ( P A T ) .  D z i ś  
r a n o  we w s z y s t n i c h  k o ś c i o ł a c h  b y ­
ło  n i e z w y k ł e  p Ł ze  p e ł n i e n i e  n a  
s k u t e k  o d c z y t a n i a  n a  n a b o ż e ń ­
s t w a c h  r a n n y c h  d e c y z j i  z g r o m a ­
d z e n i a  ś w  S y n o d u ,  p r z e k a z u j ą c e j  
t r y b u n a ł o m  i K o ś c i e l n y m  i  p o z b a  
w i a j ą c e j  w s z e l k i c h  p r a w  i p r z y  
w i l e j ó w  w ł o n i e  k o ś c i o ł a  do c z a  
s u  o g ł o s z e n i a  w e r d y k t u  p r z e z  k r y ­

w a n y c h  z  o k r ę g r  b i a ł o g r o d z k i e g o ,  
O d c z  t a n a  w  b i a ł o g r o a z i e  l i s t a  o-i
só b , o b j ę t y c h  t y m c z a s o w ą  k l ą t w ą ,  
r o z i w c z y n a  się  o d  n a z w i s k ?  p r e ­
m i e r a  M i l a n a  S t o j a d i n o w i c z a .  A -  
n a l o g i c z n e  l i s t y  o d c z y t a n e  z o s t a ł y  
w  k o ś c i o ł a c h  w s z y s t k i c h  J i e c e z y j .

I minowa ulotka ouoi ycyinia
n a  z | e l d z i e  t u g i o n i s t ó w

Kto nie przybył?
(Tel. od własnego koicspondenta 

„ABC"). : • -
K RAKÓW , s- 8. Już w  przeddzień 

przemówienia gen. Rydz. Smigiego 
dal* się wyczuć wśród legionistów kra 
kowsklcn nastroje mocno zdenerwo­
wane. Obawiano się „odracnow" skie­
rowanych przeciw Metropolicie Sapie 
bee 1 przeciw OZN-ow l ze strony ele 
mentów lewicy legionowej 1 Kół Na­
prawy.

Rrzypoto#ania
„N a p ra w y

Napiawa istotnie przygotowała w y­
stąpienia jednak te zabiegi napra- 
wlackle nie dały rezultatu. Catą a K cję  

prowadził legionista Rutkowski, przy­
wódca związków zawodowych w 
OKręgu krakowskim

W rozmowach prywatnych było w i­
doczne wywoływanie nastroju. Ciągle 
wracano do niedawnych zajść politycz 
nych. Starano się wyraźnie stwierdzić 
„winę" metropolity Sapiehy i ostro 
krytykowane prace O ZN.

U l o t k a
Kolportowano wśród legionistów 

ulotkę, której autorzy twierdzę, że 
rodzina Marszałka Piłsudskiego nie 
jtrzymata zadośćuczynienia i że Na- 
iód, dotknięty przez postępek metro­
polity Sapiehy żądc innego rozwiąza 
nia kwestii.

W  zakuńczeniu ulotki znajdujemy 
bardzo charakterystyczne zwroty 
„Musimy jednak dążyć do stworze­
nia w  państwie takich stosunków, w

których pojona" fakt byłby nie­
możliwy” W  aaiszym ciągu autorzy 
ulotki podkreślają z naciskiem, że on< 
wtaśnie będą budowniczymi takich 
warunków w  Polsce

U y  będą echa sejmowe?
Ponieważ ulotka u pochodź* z kół 

le jionowycn zbliżonych do wicemar­
szałka Seimu, Kwaśniewskiego i mar­
szałka Schattzla jesł prawdopodobne, 
że odgłosy tej akcji n? zjeździe legio­
nistów znajdą się i w  Sejmie. W  ten 
sposób wygasły już —  zdawałoby się 
jstatecznie spór — miałby jeszcze raz 
odżyć.

„Front Robotniczy11
Akcję wzmożoiią prowadziła rów­

nież lewica legionowa na Błoniach, 
jeszcze Dezpośreanio przed przemó­

wieniem me. szałka śmigłego. Kol po 
towano bardzo licznie „Front Robot­
niczy” Organ Związku Związków Z r- 
wodowych z czołowym artykułem 
Jędrzeja Moraczewskiego.

Nieobecni
Jak już donosiliśmy wśród zgroma­

dzonych brak było gen. oroni Sosn- 
kowskiego i pułkownika Stawka

Zwracała również uwagę nieobec­
ność tak popularnych postaci legio­
nowych jak gen beiina - Prażmowsuł 
i gen, Wieniawa - Długoszowski.

Ministrowie defilują
W  czasie defilady zwracało uwagę, 

że w  szeregach maszerowali minister 
Kuściałkowski, min. Poniatowski i 
ministei Ulrych. Naturalnie był też 
premier gen. Sławoj Sidadkowskl.

F r o n t  o g n i r  2 5
O l b r z y m i  p o ż a r  l a s ó w

BORDŁa UX, 8. 8- w  lasach St. 
Lauient du Medoc wybuchł wczoraj 
po południu gwałtowny pożar, który 
rozszerzył się z ogromną szybkością 
Front pożaru liczy około 25 kilome­
trów ł rozciąga się od riisirac do 
Hourtier. Na miejsce oożaru skiero­

wano dla walki z ogniem liczne od­
działy wojsKOwe. Wysiłki wojska nie 
dały jednak narazie żadnych rezulta­
tów , gdyż pod wieczór pożar rozsze­
rzał -się dalej i zagrażał kilku okolicz­
nym wioskom

Przepych od święta
. czynnej sfużby w ojsko- 

.f. 1 czynni w  życiu cyw il-
gj^w’ a y Powiedzieć kilka

POw w 5 E ! ? I Ł  s p 0 R 6 W
W E  w i e t r z n y c h

K o l e d z y !  W i a d o m e  w , , ,  jest>

! c "d r e s z c z e  ^ r z e j m u ' n i e  L u d z i e  b r a ł  z a  z ł e  g o ś c m -
ją c e  d r e s z c z e .  R o d z i  sie iriehnki n o śc i .

A l e  t r u d n o  s i ?  p o w s t r z y m a ć

Z  o k a z j i  p o b y tu  k s i ą ż ę C e j  
p a ry  a n g i e l s k i e j  w  Ł a ń c u c ie
d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  ż e  h r .  A l ­
f r e d  P o t o c k i  p o w i ę k s z y ł  d w u ­
k r o t n i e  i l o ś ć  si u ż b y  w  s w y m  
p a ł a c u ,  ż e  s p e c j a l n i e  p r z y b i e ­
r a  o g r ó d ,  ż e  p o c z y n i ł  r ó ż n e  
p r z y g o t o w a n i a  d l a  p r z y j ę c i a  
a o ś c i . . .  p o d o b n o  w c a l e  k o s z t o ­
w n e .

S y m p a t y c z n i  g o ś c i e  a n g i e l -  
s c y  m i l e  w i t a n i  p r z e z  w s z y -  
s t k i c n  w  P o l s c e  N a r ó d  p o l s k i  
j e s t  g o ś c i n n y  i n i k t  n i k o m u

, ,  się g łę b o k i
m e p  >koj o p r z y s z ł o ś ć ,  a  r ó w n o ­
c z e ś n i e  w s z ę d z i e  z a b i e g i  i u s iło -  
v - e.n i a ,  aby w  tę p r z y s z ł ość iść w  
j a k  n a j l e p s z e j  i n a j s i l n i e j s z e j  p o ­
s t a w i e  i f o r m i e .

K a ż d e  p a ń s t w o  r o b i  t 0 n a  s w ó j  
sp o só b. K a ż d e  ro b i  t o ,  co u w a ż a  s p e c j a l n i e  n a  p r z v j a z d  j a k i e -  
ia  n a j r o z s ą d n i e j s z e ,  a lb o  r o b i  t o ,  g o ' 6 fi  i ć b y  n a j b a r d z i e j  d o -  
n a  co j( s ta ć .  C z y  P o l s k a  m o ż e  s t o j n e g o  g o ś c i a  u r z ą d z a ć  w  o -  
P o z w o l i ć  sobie n a  n i e m y ś l e n i e  o g r o d z i e  n o w e  k l o m b y ,  n a

o d  u w a g i ,  ż e  p e w n e  f o r m y  g o ­
ś c i n n o ś c i  —- r a ż ą ,  M o ż e  n a w e t  
—  r a ż ą  c u d z o z i e m c ó w .

N i k o m u  w  A n g l i i  n i e  p r z y  
s z ł o b y  o a  m y ś l  n a  p r z y k ł a d

g w a ł t  s p r o w a d z a ć  k o s z t o w n e  
b ,  i t y  i  t .  p .

t i y r ó d  w  w i c l k o p a ń s k i e j  r e ­
z y d e n c j i  j e s t  d o s t o s o w a n y  d o  
z a m k u ,  j e s t  s t a l e  u t r z y m a n y  

p o r z ą d k u ,  m a  w s z y s t k o  c o  
1 o t r z e b a  —  n i e  t r z e b a  w  m m  
n i c z e g o  z m i e n i a ć  d l a t e g o  t y l ­
k o ,  ze  p r z y j e ż d ż a j ą  „ g o ś c i *  “ . 
,  a,  p e w n o  o g r u . i  p r z y  p a ł a c u  
f a n c u c k i m  n . i g d y  n i e  j e s t  u -  
t r z j  m a n y  n i e d b a l e ,

S k ą d  w i ę c  b i o r ą  s ię  p o m y ­
s ł y  j a k i c h ś  n a g ł y c h  z m i a n ,  
k o s z t o w n y !  h  i r a c ,  p o s p i e s z ­
n y c h  p r z e r ó b e k  i t p .  n a  p r z y ­
j ę c i e  g o ś c i ?  Z  c h ę c i  z a i m ­
p o n o w a n i a .  H r a b i a  A l -
f r e  1 P o t o c k i  c h c e  s i ę  „ p o s t a ­
w i e  . B ł ę d n y m  b y ł o b y  p r z y p i ­
s y w a n i e  t e g o  z a m i ł o w a n i a  d o  
p o p i s ó w  p o l s k i e m u  c h a r a k t e ­
r o w i .

J e s t  to  z j a w i s k o  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  d l a  l u d ó w 7 p i e r A v o t n y c h  
i  d l a  w s c h o d u .  W i a d o m o  n a

p r z y k ł a d ,  z e  w  P e r s j i  w s t ą p i e ­
n i e  n a  t r o n  n o w e g o  s z a c h a  p o ­
c i ą g a  z a  s o b ą  k o n i e c z n o ś ć . . .  
z a c i ą g a n i a  p o ż y c z k i  z a g r a n i ­
c z n e j .  U r o c z y s t o ś c i  u r z ą d z o n e  
z  t e j  o k a z j i  n a  p e w n o  n i e  i m ­
p o n u j ą . . .  b a n k i e r o m ,  d a j ą c y m  
k r e d y t .  P o  p r o s t u  d o w o d z ą  
o n e  n a i w n o ś c i .

A n g l i k o m  i m p o n u j e  k u l t u ­
r a l n y  u m i a r ,  a  n i e  r o z r z u t n o ś ć .  
W s z e l k i e  p r z e j a s k r a w i e n i a  i 
e k s t r a w a g a n c j e  w z b u d z ą  w  
m c h  t y l k o  b a r d z o  d y s k r e t n y  
U ś m i e c h ,  z w ł a s z c z a  w t e d y ,  k i e ­
d y  p r z e p y c h  n p .  ł a ń c u c k i  n a  
t l e  w i d o c z n e j  j u z  z e w n ę l r z n i e ,  
z  o k i e n  w a g o n u ,  b i e d y  w s i  
s r o d K o w o  -  m a ł u p o l s k ń  j  r o b i ć  
b ę d z i e  w r a ż e n i e  p r z y s ł o w i o ­
w e g o  k w i a t k a  p r z y  k o ż u c h u .

P a n i  d o m u  d b a ć  p o w i n n a  o 
t o ,  b y  d o m  j e j  z a w s z e  p r z y g o ­
t o w a n y  b y ł  n a  p r z y j ę c i e  g o ­
ś c i  —  n i e  o  t o ,  b y  n a  p r z y g o t o ­
w a n i e  g o ś c i  c z y m  p r ę d z e j  p r z e -

104 zadania
W  wyniku wypow.edzeniŁ orzez i umów zbiorowych w  przemyśle we- 

związki zawodowe zarobkowych | glowym na Górnym Śląsku związKi
zawodowe górników wysunęły żąda­
nie ujęte w 104 punktach. Dla zoada- 
nia tych postulatów postanowiono 
utworzyć podkomisję, składającą się 
z s delegatów przemysłu i tyluż delt- 
gatów robotniczych. Podkomisja ta 
odbyła posiedzenie, przy czyta zazna­
jomiła się z okoio 80 punktami.

Następne posiedzenie podkomisji 
dla zbadania dalszych postulatów ro- 
D o tm czy ch  odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 9 b. m.

s t a w i a ć  m e b l e ,  m y ć  d r z w i  i 
o k n a ,  w y c i e r a ć  k u r z e ,  n a  
g w a ł t  s p r o w a d z a ć  i ł o w e  d e k o ­
r a c j e  i  t .  p .

N i e k t ó r e  f o r m y  p r z y g o t o w y ­
w a n i a  p r z y j ę ć  g o ś c i  r o b i ą  c z a ­
s e m  A v r a z e n i e  n i e  d o ś ć  p r z e -  
m y ś l o n y c h .  N a  n r z y k ł a d  j e ­
d e n  z  n i e d a w n y c h  g o ś c i  z a g r a ­
n i c z n y c h  m i a ł  p r z e j e c h a ć  
p-zez  k i l k a  k i l o m e t r ó w  s z o s ą  
r o d m i e j s k ą  N a  c a ł e j  d r o d z e  
j e g o  p r z e j a z d u  p o u s t a w i a n o  
c o  2 0  m e t r ó w  w y s o k i e  s ł u p y  i 
p o u m i e s z c z a n o  n a  n i c h  c h o r ą ­
g w i e .

G o ś c i o w i  z a g r a n i c z n e m u  n a  
p e w n o  t c  n i e  i m p o n o w a ł o .  P a ­
t r z y ł  s i ę  r a c z e j  n a  p r z y l e g ł e  
d o m y ,  n a  d r o g ę  ( k i e p s k o  z a ­
b r u k o w a n ą )  i w e d ł u g  t y c h  
o z n a k ,  a  n i e  w e d ł u g  s t o p ó w  
/  c h o r ą g w i a m .  o c e n i a ł  n a s z
k r a j . . .

J. 17. 17,
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